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Wiadomości kraiowe.
Z  B e r l i n a  d. 22. Października.

W e  wtorek, dnia 18- m. b. powrócił N. K ról 
W pożądanym  stanie zdrowia do Poczdam u.

D nia  20. m. b. przywdział dw ór królewski 
żałobę za N . Króla Bawarskiego na 3 tygodnie.

Wiadomości zagraniczne.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e ,
Z  W  a r s z a w y  dnia 18. Października.

W I E R S Z  
Ba z g o n  F r a n c i s z k a  K a r p i ń s k i e g o .

Jak w pięknych chwilach zimowych 
Słońce zachodzi i  znika,
'Jakim iest u bram grobowych 

Zgon prawego śmiertelnika.

Komu niebo wlało zgodnie 
Z  duszą tkliwą serce, czyste.
Ten zasypiaiąc swobodnie, 
Przechodzi w“kraie wieczyste.

Jak listek co w głębi lasu 
Cicho wzrastał, cicho spada, 
Zniknął, nie zrobił hałasu 
I  nie przeraził sąsiada.
,  l esC ten d om  u b o g i , 

Któryś śpiewał tyle razy,
J  zasnąłeś w nim bez trwogi,
Tak iak i żyłeś bez skazy.

Spoczniy błogo bez marmurów, 
Sez odgłosów pogrzebowych,
Juz roie Anielskich chórów 
Czehaią u bram grobowych.

Pełno liliowych kwiatów 
Roznoszą dusze cnotliwe.
Pełno róży i bławatów,
Rzucaią dzieciny tkliwe.

Tyś ich kochał, tyś ich batiit, 
Tys im słodkie śpiewał cnoty.
Tyś nam wieczny ślad zostawił 
1  tkliwości i prostoty.

Pobożni, wdzięczni-i mili. 
Jeszcze światem nie zepsuci.
Was tylko ten zgon rozkwil,

I  wasze serca zasmuci.
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Pól i  gaiów miłośnicy 7 
Z a  nadeyściem piękney wiosny,
Wynoście się -ze stolicy 
Odświeżyć Ustek żałosny.

Ja gdy z  wiosna wrircę w pole,
N ad mym okienkiem wiszącą 
Zetnę rozkoszną topole,
^4 wsadzą wierzby płaczącą.

J. H.
P o m nik  Kopernika, p rzez  T o rw a ld sen a  iuż 

ukończony i do  wysiania go tow y , ozdobi s to ­
licę miłą Polakom pam ią tką , i  dziełem  tak 
znakom itego artysty.

P odróż Edwarda Raczyńskiego do 'Fu.rcze.ch, 
wyszła w d ruku  roku zeszłego w przekładzie 
n iem ieck im ; wydanie rów nie  w spaniale , iak 
to, które m am y od  roku 1821 ;w ięzyku oyczy- 
stym. W  roku teraźnieyszym wyszło także 
po  n iem iecku pow tórne  wydanie  tego dzieła, 
dla tańszego nabycia , w 8ce, z  4ma rycinami, 
w W rocław iu  u  P. Grassa.

W  roku zeszłym  wyszła w dru k u  za granicą 
(w  P o z n a n iu ? )  w ięzyku francuskim Podróż  
do W ło c h , p rzez  Polaka napisana. J e d n o  
z pism peryodycznych  Paryzkich oddaiąc z a ­
lety dz ie łu  co do treści, nagania  m o c n o ,  iź 
P o lacy  w francuskim piszą ięzyku, którzy tyle 
ntaią zdatnoścl i ięzyk bo g a ty ,  a  l iteraturę  
oyczystą zan iedbaną.

Professor uniwersytetu Królewsko-W arsza- 
w skiego, Szubert ,  D yrek to r  ogrodu  botani­
c z n e g o ,  zwiedziwszy C zechy , A u s try ą ,  Ba- 
waryą, N ider landy , kraie nadreńskie i Paryż , 
wrócił do W arszaw y ;  przyw ióz ł  więcey n iż  
600 rzadkich roś l in ,  których dotąd niedesta-  
vralo w ogrodzie botanicznym  W arszawskim,

X. Ignacy  Pawłowski, m ianow any został 
Biskupem Koadjutorein D yecezy i JRzymsko- 
Katolickiey w  K amieńcu Podolskim.

Spiesznie  postępuie robo ta  fundam entów  
oficyny , która przy now ym  teatrze  składać 
będzie  drugi paw ilon , z u p e łn ie  tego kształtu, 
iaki ma istnąca iuź oficyna z  ko lum nam i, na  
m ieyscu niegdyś Pociej owa. M iędzy  terni 
pawilonami stać będzie wspaniały i dogodny 
teatr. F ro n to n  iego zdobić  będzie 10 ogro­
m n y ch  kolumn , a  na  a ttyku um ieszczony zo­
stanie A p o llo  otoczony muzami. W eyścia  
na wszystkie mieysca wewnątrz tea tru , bęc'ą 
u rządzone  odd z ie ln ie ,  d la  zachowania porzą­
dku i bezpieczeństwa. Sale redutow e w sty-

kaiącym się  pawilonie tak będą m ogły  być po­
łą czo n e  z  scen ą ,  że w czasie naylicznieysze- 
go  zgrom adzenia  pom ieszczą osób 8000 , zaś 
w sam ym  teatrze w lożach i w innych  iniey- 
scach na  zwykłem  widowisku mieścić się bę­
dzie  m ogło 2500 widzów. Nie zapom niano  
o  wygodach wszelkiego rodza iu , a co iest 
n ay d o godn ieyszem , wszystkie mieysca mogą 
być ogrzane  i od ognia zabezpieczone.

U niw ersy te t Warszawski otrzymał 334 sztuk 
daw nych  m onet Polsk ich , wykopanych pod 
pałacem  w P u łtu sk u ,  ofiarowanych p rzez  J  W. 
Biskupa Praźmowskiego.

^Artysta dramatyczny iednego  z teatrów pro­
w in c jo n a ln y c h ,  przeieźdźaiąc przez pew ne 
m iasteczko, zastał w oberży na popasie kilku 
daw nych  przy iac ió ł, którzy na przypom nie­
n ie  dawney znaiom ości kazali dać kilka b u te ­
lek  Szampana. Z n a jd o w a ł  się na tymże po­
pasie m aię tnyJegom ość, przybyły eleganckim 
p o ia z d e m ;  n iepodobało  s ię  mu, że biesiadni­
cy wcale nieuwaźaiąc na iego godność , tylko 
so b ą z a ię c i  by li;  na nieszczęście, gdy artysta 
wziął butelkę, wyskoczył korek, a szampan 
wytryskuiąc, o b la ł  rękaw pański, co J e g o ­
m ości tak rozgniew ało , i i  użył n iegrzecznych  
wyrazów. A rtysta  z z im n ą  krwią rzecze:  
„ ła tw o  iest za  n iegrzecznośc odpłacić nie- 
g rzecznością ;  przypadek z rządził ,  iż szam­
pan splamił część ubioru  W P a n a ;  przepra­
szam  za to wobec wszystkich, a ieźeli n iemasz 
na tern d o sy ć ,  służę m u , iak się p o d o b a ,  na 
pałasze, szpady, albo pistolety.44 Któż ty ie- 
s te ś?  ( z a w o ła  du m n ie  Jeg o m o ść ) ;  tylko ró­
w nem u w u ro d z e n iu  mogę dać podobną  satys­
fak c ją !  „ O b a c z y rn ,  (o d p o w ie  artysta) kto 
złoży więcey dow odów  sw ych dostoieństw; 
składay W P a n  sw oie ,  a ia moie.“  Dobyw a 
więc pakę afiszów, któremi dow odz i,  że przy 
iego  nazwisku iest K ról Portugalski A l f o n s ,  
Król A ngie lsk i L e a r ,  Królewicz Duński H  a- 
m l e t ,  X iąźę  Siedmiogrodzki A l m  e r y  k ,  
H rab ia  W łosk i  A p i a n i ,  G enera ł  Szwedzki 
H a  o r d ,  L o rd  A ngie lsk i A l f r  e d ,  etc. etc. 
T o  tak u ięło  Jeg o m o śc i ,  że żamiast k łó tn i ,  
uściskał artystę,^ i wspólnie z wszystkiemi obe- 
cnem i na popasie, powypróźniał wszystkie b u ­
telki szam pana , n a  które się  oberża  zdobyć 
potrafiła.

N a  ostatnich targach tuteyszych p łacono za
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korzec żyta zlot. od g do 9 ;  pszenicy od  11 i 
pół do 18; ięczm ienia  od 8 i pó ł  do 9 ; owsa 
od 4 i gr. 20 do 5 i pół. Siana furę jednokon­
ną od 9 do 13 i p ó ł ,  pa rokonną  od 16 d o  20; 
słomy fu rę  zwyczayną od  3 i p ó ł  do 5*

R  o  s  s y  a.
Z  P e t e r s b u r g a  dnia  I I .  P aźdz ,

N. Cesarz przybył d. 25. z. m. w naylepszem 
zdrowiu do T agen rog . N . Cesarzowa przeie- 
chała d. 3,0. z .m . przez Białogrod; podróż  zda­
wała iey się bardzo służyć.

Od kilku lat trudnią się w K rym ie , i to z do­
brym skutkiem upraw ą winnic. Fabrykacya 
wina tak iuź się tam wydoskonaliła , iż  wina 
Krymskie w  niczem nieustępuią pospolitym 
zagranicznym , a nawet lepsze są. Sprzęt ro- 
czny wynosi500,ooo wiader (wiadro raehuiąc po  
i o |  kwarty berlińskiey); now e planiacye posu­
n ą  n ie  d ługo tę  ilość na  trzy razy tyle-

B  a w  a r  y  a.
Pow szechna  Gazeta z dnia 16. Październ ika , 

k tóra , iak i wszystkie inne  Bawarskie, opasa­
na iest czarną obwódką na  znak ża ło b y ,  za­
w ie ra ,  co następnie r „ M o n ach iu m  dnia 14. 
Październ ika- O negday dn ia  12. m . b. zaię ty  
by ł N - K r ó l  od  godziny 6. do  i r .  dawaniem- 
posłuchania  o so b o m , składaiącym mu pow in­
szowania  z  okoliczności im ienin Jego . G dy 
oko ło  tey godziny przybyło  g ro n o  dyplom a­
ty czne ,  aby złożyć ho łd  uszanow ania , przyi- 
m o w a łie  Król w skrom nym  ubiorze cywilnym, 
we fraku, i usprawiedliwiaiąc się z  tego po­
w odu d o d a ł ,  iż właśnie powrócił od  swoiey 
b ra tow y , Królowey Szwedzkiej’ , i  źe się czu- 
ie być bardzo osłabionym ;  poczem z  w rodzo­
n ą  m u dobrocią rozstał się z tymi panam i. U  
Posła  Rossyiskiego na  balu  (chciano postrze­
gać , iż K roi w samey rzeczy zdaw ał s ię  być 
s t ru d zo n y m ),  na wieczór tegoż d n ia ,  wypił  
K ró l Jm ć  dwie szklanki z imney w ody , co  nie 
bez  oba wy uważano, ile źe K ró l  miał zwyczay 
wypić zawsze szklankę w o d y ,  gdy  m u  iaka 
lekka dolegliwość dokuczała. Około w  pół 
do lotey poiechał napow rót w  zam kniętym  
wprawdzie powozie galow ym ,iednakźe  wśród 
gęstey m g ły ,  do N y in p h en b u rg a ,  dokąd pó -  
źoiey poiechała N . Królowa- z Xięźniczkarni 
i  dos to jnym i gośćm i. Przybywszy te osoby

do  Królewskich apartam entów , n iep rzeczu -  
wały bynaym niey ,  iż Król i Q yciec  iuź w ten­
czas nieżył. A lbow iem  gdy zrana o godzinie  
6tey Pan Jakubeck i ,  pokoiow y i sza tny , który 
co minuta d y b a ł ,  rychło  K ró l  zadzw oni,  
wszedł do pokoiu  N. P a n a ,  aby go obudzić, 
zastał iuż ciało zupe łn ie  zd rę tw ia łe ,  a zatem 
K ról iuź od  5 d o  6 godzin musiał być 
bez duszy. Krzyk przeraźliwy rozlegał po  
wszystkich pokoiach. K ró low a p rzebudzona  
w rzask iem , wyskoczyła z łó żk a ,  pobiegła do  
pokoiu  swoiego'Królewskiego Małżonka i rzu­
ciwszy się na iego zwłoki, ściśniona- n a jg ł ę ­
bszym  ża le m ,  kilka godzin  przy nich  bawiła, 
słowa iednego  n iem ów iąc. Ż a d n e  pióro  nie- 
zdołałoby opisać stanu Jeg o  Królewiezoskiey 
M ości Xiązęcia Karola i obu  Xięźniczek. —  - 
D ziś  o wpół* do 3eley z po łudn ia  otworzono- 
c ia ło ,  lecz wypadek tego przedsięwzięcia n ie  
iest leszcze wiadom y. Ju tro  około godziny 
5tey w ieczo rn e j  odbędzie  się solenna expor- 
facya z  N ym phenburga  do kaplicy zamkowey; 
w M on ach iu m , a we wtorek następuiący z ło ­
żone zostaną zwłoki Króla w grobach sławnych 
Przodków  Jego. —  W czoray z po łudnia  o go­
dz in ie  2giey tuteysze gwardye Królewskie i 
Inne  woyska osady wykonały przysięgę h o ł -  
dową N- Królowi Ludwikowi- (T o  samo n a ­
stąpiło zaraz ponadeyśc iu  wiadomości o śm ie r­
ci Króla we wszystkich m iastach Królestwa.)*"

N i e m c y .
Z  n a d  M e n u  dnia  19.Października.

T eraźn iey szy  Król L u d w i k  Bawarski, 
urodził s ię  dn ia  25. S ierpnia  178^., zaślubio­
ny  od  dnia  12. Października 1810- z Xiężni~ 
czką T eressą  Karoliną Ludw iką S a sk o -H i ld -  
burghauseńską, u rodzoną  dn ia  8> L ipca  1792- 
D zieci i.chr M axymilian 14 ł a t ,  M atylda 12, 
O tto  10-, Luifpold 4 ,  Adelg.unda 2 ,  i n a ro ­
dzona  w roku  bieżącym X ięiniczka.  ̂R odzeń- 
stwo Króla z p ierwszego małżeństwa ś. p. zmar­
łego teraz K róla ; 1) Xiężniczka Augusta, w do­
wa Xiąźęcia L e u c h te n b e rg ;  2) Cesarzowa Alt- 
stryaeka; 3)- X iąźę  K aro l;  z drugiego-m ałżeń­
stwa : 4) E lżb ie ta ,  Następczyni t ronu Pruskie­
go? a) Am alia , zaślubiona Xięźniczka Saska; 
6) Fryderyka,.  A rcyxiężna Austryacfca; ’7); 
X iężniczka Mary a A n n a ;  8 )  X iężniczka L u ­
dwika-
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H  i s z  p 'a n i  a'.
Z  M ą d r y  t u  d n i a  4.  P a ź d z i e r n .

P o d a g r a  p r z e s z k o d z i ł a  K ró lo w i  p r z y i m o w a ć  
o sobi ś c i e  p o w i n s z o w a n i a  w ro c z n i c y  o s w o b o ­
d z e n i a  K ad y x u .

G a z e t a  dw or s ka  z d.  28 - z- ni .  z aw ie r a  r ó ż n e  
n o m i n a c y e  D u c h o w n y c h .

N a  w n i o s e k  M i n i s t r a  d o m u  K ró l ew sk i ego  
p r z y b i t o  w e w n ą t r z  p a ł a c u  d e k r e t ,  z akazu j ący  
n a y s u r o w i e y  s ł u g o m  K r ó l e w s k i m ,  a ż eb y  s i ę  
n i ew aży l i  w  ż a d e n  sp o s ob  k ry t y k o w a ć  rozr zą-  
d z e ń  r z ą d o w y c h ,  i le ż e  K ró l  w y m a g a  ś l ep eg o  o d  
s ł u g  sw o ic h  p o s ł u s z e ń s t w a .

N i e  i n n a  z a p e w n e  by ł a  p r z y cz y n a  n a g ł e g o  
z w o ł a n i a  J u n t y  d o ro d zc z ey ,  iak t y lko  d o k u c z a ­
j ący n i e d o s t a t ek  p i e n i ę d z y ,  w k t ó r y m  s i ę  r z ąd  
z n a y d u i e .  G e n e r a l n y  P o d s k a r b i  d o n i ó s ł  M i ­
ni s t r owi  f i nansów,  iż  n i e  i n o ź e  d łu ź e y  iak tylko 
t r zy  mie s i ące  p ł ac i ć  g w a rd y i  Kró l ew sk i ey .

O c h o t n i c y  Kró lewscy ' ,  k t ó r zy  dn i a  I .  m .  b.  
za ię l i  s t raż  z a m k o w ą  w E sk u r i a lu ,  opuśc i l i  stol i ­
c ę  z o k r z y k i e m :  N i e c h  źy i e  K ró l  a b s o l u t n y !  
N i e c h  źyi e  św ię t a  Re l i g i a !

P r o i e k t ,  a ż e b y  zn i e ś ć  k la sz tory  i n a ł o ż y ć  na  
d u c h o w i e ń s t w o  p o d a t e k  z 30 m i l l i o n ó w  R e a ló w ,  
zo s t a ł  o d  Kró l a  o d r z u c o n y m .

iBiskup C e u t y ,  X .  M e l g a r ,  Za sw e  zas ług i  
o k o ł o  un iw e r s y t e tó w ' ,  n a  k tó r y ch  wszys tk i e  
kr ze s ł a  nau cz yc i e l sk i e  powrsad za ł  J e z u i t ó w ,  
o t r z y m a ł  b a r d z o  d o n o ś n e  b i s k up s t w o  T u y  w  
Ga l l i ęy i .

G e n e r a ł F r a n c i s z k a ń s k i  C i r i l o  A l a m e d a ,  r o z ­
kaza ł ,  a r oz k az  t en  w ie lk i e  sp r awi ł  z a d z i w i e n i e  
—  a ż e b y  d o  k l a sz to rów  fr anci szk .  n i e p r z y i -  
m o w a n o  w ięcey  n o w i c y u s z ó w .  P o w i a d a i ą ,  
iż chce  r e f o r m o w a ć  za k o n ,  i p o z n o s i ć w s z y s t k i e  
k l a sz to ry ,  k tó r e  po czę śc i  p o z a p a d a ł y ,  m a ł o  
l i czą  z a k o n n i k ó w  i t y lko z d o b r o c z y n n y c h  of iar  
źyią-

W y s p a  M a j o r k a  m a  p o z w o l e n i e ,  wprowradzić  
p o d  b a n d e r ą  h i s z pa ń sk ą  187,500 ł a n e g  ży ta  z a ­
g r a n i c z n e g o  i 31 ,250 f an eg  i a r zyny .

A n g l i a .
Z  L o n d y n u  d n i a  14. P a ź d z i e r n i k a .

W e  w t o r e k  w y p r a w i o n o  z  m in i s t r o s tw a  
s p r a w  z a g r a n i c z n y c h  P o s ł a n n i k a  s t a n u  d o  P a ­
ryża  , a d r u g i e g o  d o  H a a g i .  — W c z o r a y  p r a ­
c o w a ł  L o r d  S t r a o g f o r d  w u r z ę d z i e  s p r a w  z a ­
g r a n i c z n y c h .

P r z y b y ł  t u  X i ą ź ę  C u m b e r l a n d .
G ł o s z ą ,  iż p o d r o ż  P a n a  H u s k i s s o n a  do  P a ­

ry ża  ś c i ąg a  s i ę  d o  z a w a r c i a  t r ak ta tu  h a n d l o w e ­
go  z F r a n c y ą .

G a z e t a  Czasy  t w i e r d z i ,  ź e  i e źe l i  J u n t a  dora-  
d zc za  ( z o b .  p r z e s z ,  n a s z ą  gaz .  p o d  a r t yk .  M a ­
d r y t )  po t r af i  w  z a s p o k a i a i ą c y m  s p o s o b i e  r o z ­
w ią z a ć  p o d a n e  i e y  p y t a n i a ,  w ó w c z a s  m o ż n a  
i ey  ś m i a ł o  z a d a ć  w y n a l e z i e n i e  k w a d r a tu r y  
koł a .

P r z y b y l i  tu D e p u t o w a n i  g r e c cy ,  w y s ł a n i  w  
sk u t e k  o w e g o  w y s z ł e g o  w N a p o l i  d i  R o m a n i a  
m a n i f e s t u .  Z n a y d u i e  s i ę  m i ę d z y  n i m i  s y n  
M i a u l e g o .

D w a  p r z e z n a c z o n e  z b r o n i ą  i t. d .  d o  G r e -  
cyi  o k r ę t y ,  k t ó r e  w  d n i u  w y d a n e y  o d e z w y  
K r ó l e w s k i e y ,  o b e y m u i ą c e y  o ś w i a d c z e n i e  n e u ­
t r a l n o ś c i ,  T a m i z ę  o p u ś c i ł y ,  zo s t a ły  n a z a i u t r z  
w D t i n e n  p r z e z  k u t r a  w o i e n n e g o  z a t r z y m a n e ,  
i s t o s o w n i e  d o  w y r a ź n e g o  r o z k a z u  M i n i s t e r ­
s twa s p r a w  z a g r a n i c z n y c h  m u s i a ł y  n a z a d  
wró c i ć .

L o r d  C o c h r a n e  s p o d z i e w a n y  i e s t  dn i a  20. 
w  P o r t s m o u t h ,  n i e p e w n o  i e d n a k ź e ,  c zy l i  p o ­
w ró c i  z n o w u  d o  B razy l i i .

P o d ł u g  g a z e t y  M o r n i n g - C hron ic ie , w y s ł a ł  
Ba sz a  E g i p s k i  ki l ka  ł a d u n k ó w  b a w e ł n y  d o  A n ­
g l i i ,  d la  o t r z y m a n i a  za  n i e  b r o n i  i a m u n i c y i ,  
co p r z e c i e ż  p o d ł u g  n a y n o w s z e g o  ro z k a z u  g a ­
b i n e t o w e g o  d o  sk u t k u  p r zy i ś ć  n i e  m o ż e .  
W s z a k ż e  ś w i e ż o  l e s z c z e  p o s ł a n o  m u  dw a  ł a ­
d u n k i  rac .

L i s t y  z P o r t - a u - P r i n c e  d n i a  I .  W r z e ś n i a  
d o n o s z ą ,  i ż  w  H a y t i  z u p e ł n a  p a n u i e  sp ok oy -  
n o ś ć , n i e  w s p o m i n a i ą c  n i c  o  u k a r a n i u  u w i e ­
z i o n y c h  h e r s z t ó w  w  C a p  H a y t i .

A m e r y k a ń s k a  f r eg a t a  B r a n d y w i n e , k tó r a  
z a w io z ł a  L a f a y e t t a  d o  H a v r e ,  z a w i n ę ł a  d n i a  
8. d o  Cowes -  —  W y c h o d z ą c e  w  W a s y n g t o -  
n i e  g a z e t y  n a p e ł n i o n e  s ą  o p i s a m i  c z u ł e g o  ze  
w s z e c h  m i a r  p o ż e g n a n i a  t e g o  gośc i a  n a r o d u  
A m e r y k a ń s k i e g o  z o b y w a t e l a m i  t a m e c z n y m i  
w w ie lk i e y  sa l i  kap i t o lu .  L a f a y e t t e  z a b r a ł  
m i e y s c e  w  ś r o d k u  k o ł a ,  k t ó r e m  b y ł  o t o c z o n y ,  
a P r e z y d e n t  rn i a ł  p r z e m o w ę  do  t e g o  i e d y n e -  
go  ź y i ą c e g o  i e s z c z e  w e t e r a n a  w o ln oś c i  A m e -  
ry k a ń s k i e y .  P o w i e d z i a ł  o n  w  n i e y  m i ę d z y  
i n n e m i :  „ I  m y  i  p o t o m k o w i e  n a s i  n a z y w a ć  
W P a n a  b ę d ą n a s z y m ;  a l b o w i e m  i e s t e ś  n a s z y m  
p r z e z  o w e  w i ę c e y  u i ź  p a t r y o t y c z n e  p o ś w i ę c ę -
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n ie  się osobis te  , z k tó rem eś  w czas ie p e ł n y m  
n iebezp ieczeńs twa  pośp ie szy ł  na  po tno c  oy-  
c o m n a s z y m ;  iesteś nas zym,  p r ze z  dochowaną,  
nam  dotąd m i ł o ść ;  naszym, )  p r ze z  n ieoszaco-  
waną,  z l aną  na nas puśc iznę ,  o w ą  n ie w z r u s z o ­
ną  wd z ięczność  za T w e  po s ł u g i ;  n as zym ,  
przez n ie r o z e r w a n y  wę z e ł  miłości ,  k tó ry imię  
T w o ie  na  zawsze do  im ie n ia  VVrnsyng tona  
p rzywiezu ie .46 G e n e r a ł  o d p o w ie d z ia ł  na te 
ch lub ne  w y n u rz e n i a  m o w ą ,  k tó rą  wszystkich 
do ł ez por uszy ł .  D w a k r o ć  o b e y m o w a ł  P r e ­
zydenta  za s z y ię ,  i rozsta iąc się z n i m ,  te 
do n ie go  rzekł  s ło w a :  „ B o g  n ie ch  W P a n a
b łogo s ł awi !46 O d ez w a ły  się p o w s z e c h n e  o d ­
głosy wdz i ęc zn ośc i  i po ż e g n a n i a .  Wszys tko  
ci snęło się do n iego ,  aby m u  raz  ieszcze uci ­
skać r ękę.  W o y s k o  stało w  pa r adz ie ,  z  dzia ł  
dawano  og n i a  i t. d.  W ś r ó d  tych w y n u r z e ń  
pub l i czney wdz ię cz noś c i ,  op uśc i ł  La faye t t e  
dnia 7. W r z e ś n i a  z i e m i ę  p ó ł n o c n y c h  S tanów 
A m e r yk a ń sk ic h .

G az e ty  zawie ra ią  b a r dz o  m o c n y  manifes t ,  
Wydany od  kongressu  M ex yk .  z p o w o d u  okó l­
nika pap ieskiego,  aby s ię  p o d a ł  Hiszpan i i .

X ią ż ę  B e rn a r d  S a s k o - W e y m a r s k i  p r zy b y­
wszy do p ó ł n o c n e y  A m er y k i ,  zwiedz i łnas a r n -  
p rzód  K a n a d ę  i iest wszędz ie  z wiełkierni  za ­
szczytami  p r zy im ow a ny .

B r a m in  R a m  m o h u m  R o y  w y d a ł  w Kal­
kucie w ięzyku angie lsk im o d e z w ę  d o  lu d ó w  
chrześc iańskich ,  aby  b r on i l i  wiary Je zu sa ,

P a ń s t w o  O t t o m a ń s k i e .
L is t y  z S tambu łu  d n i a  10. W r z e ś n i a  m ó w ią  

o wyp raw ie  pows tańców przec iwko  wysp ie  
K a n d y i , w którey o p a n o w a ć  miel i  wys pę  ska­
listą Garabu sa  i miasteczko  Kiss an o ,  o b o ie  
na p ó ł n o c n o  - za ch o d n i ey  koncza tosci  wyspy ,  
W  n ie k tó ry ch  l is tach tak r zecź  t ę o p i s u t ą ,  ia- 
koby część  Ka n dy o t ów  na  n o w o  por wa ła  się 
do b r on i  p rzec iw T u r k o m , i r ze cz on a  w y p ra ­
wa, którey s i ł ę na 1500 ludzi  p o d a i ą ,  -wysłaną 
Została z H y d r y  dla wsp ie ran ia  tych po w s t a ń­
ców:. Oko l i c zno ść  ta wkró tce  s ię  wyiasn ic
musi.  O  fałszywe lub p r ze sa d z on e  w i a d o m o ­
ści i po g łosk i ,  n i e  t r ud n o  w S t a m b u l e ,  iak w 
każdey in ne y  stol icy świata.  I  tak podczas  
od iazdu  osta tniey pocz ty  dn ia  10. W rz e śn ia ,  
dosyć po w sz e c h n i e  w  S tambule  w ie r z o n o  i na-  
■ttet d o n o s z o n o ,  iż o b l ę ż e n ie  M e s s o lo n g i  z o ­

stało i ze  s t r ony  lądu  zd ię te ,  że  A l b a ń c z y k o -  
wie  mie l i  s ię ro ze y ść ,  i ze Re szy d  Basza c o ­
f n ą ł  się aż do Arta.  P o d ł u g  l is tów z Ko r t u ,  
k tóre  iest  ba rdzo  bliskie placu boiu,  d a t o w a ­
n y c h  z d. 12. W r z e ś n i a  , o b l ę ż e n i e  Messohm--  
gi t ak ie  od czasu o dd a l en i a  s ię  flotty tureckiey,  
z t a me cz n eg o  morza  wciąż ,  iak d a w u i e y ,  p o ­
p i e ra n e  by ło  z  s t rony lądu.  —  D n i a  5. W r z e ­
śnia u r odz i ł a  się W .  Su ł t anowi  x ięźniczk3,  
k tórey da n o  im ię  H a d y s z y  Suł tanki .  T e g o  
s a m eg o  dnia wy pł ac an o  z w y c za y n y  ćw ie rć -  
r o cz ny  żo łd J a n c z a r o m  i i n n y m  rni l i cyom.  
P rz y  spo sobnośc i  z e b r a n e g o  w ty m  d n iu  wiel ­
kiego D y w a n u ,  w pr o w a d zo n y  był  na u r o cz y­
ste po s ł u c ha n i e  do W .  Suł tana Margrab ia  Gro-  
pal lo,  nad z w y cz ay ny  P o se ł  i p e ł n o m o c n y  Mi­
ni st er  Kró la  JM c i  Sardyńsk iego .  — P o d ł u g  
n o w sz y c h  do n ie s i e ń  z S ta m b u ł u  z dn ia  l6 g o  
W r z e ś n i a ,  o t r zy m an o  t amże  z N a p o l i  di R o ­
man ia  z p ie rwszych  dn i  tegoż mies iąca  wia­
d o m o ś ć ,  że I b r a h i m  Basza ruszy ł  w 2000 lu ­
dzi  w p o ł u d n i o w ą  s t ro nę  p ó ł w y sp y ,  p o d o b n o  
d o  M o d o n ,  dla  z ł ączen ia  s ię  z oc z e k i w a n e m t  
t amże  z A l e x a n d r y i  posi łkami ,  8°oo ludzi  wy­
nos ić  ma iącemi .  T ryp o l i ca  o b sa d zo na  by ła  
5000 ludzi  woyska egipskiego,  a związki  m i ę ­
dzy tern mias tem a twie rdzami  p o ł u d n i o w e m i  
z u p e łn ie  były wolne .  —  Rząd  pows tańców w  
N a p o l i  mia ł  na r es zc i e  uchw al i ć  w y d a n i e  
dw ó ch  B a s z ó w ,  A l i  i S e l i m ,  k tó rych  G r e c y  
w b r e w  kapi tulacyi  za t r zym al i ,  za syna  Be ia  
M a i n y ,  i za z n a n e g o  Kapi t ana Ja t r ako ,  k tó ry 
podczas  wzięcia N a w a r y n t i  dostal i  s ię byli  w  
ręc e  E g i p c y a n .  —  Z re sz tą  podczas  o dey śc ia  
tych osta tnich  wia dom ośc i  z S t am bu łu  dn ia  16. 
W r z e ś n i a ,  w i edz ia no  tam d o k ł a d n i e ,  iż da- 
w nie ys za  pogłoska o p o ł o ż e n iu  r ze czy  p o d  
Me sso lon gą  p ł o n n ą  b y ła ;  także mia ła  P o r t a  
w iad om ość  o (w i ad o m e in  iuż) d n i a  13, S i e r ­
pn ia  p rzybyc iu  K a p u d a n a  Bas zy  z flottą d o  
A l e x a n d r y i .  — Oto  są wyiątki  z Kron ik i  G r e -  
ckiey począwszy od dn ia  13 : M essolongą d.
11. Sierpnia. F lo t t a  nasza  wyszła  wczoray  n a  
rriorze dla wyś ledzen ia  flotty n ie p r z y i ac ie l -  
sk iey,  zos tawiwszy ośm okrę tów dla b lokowa­
n ia  odno g i  m or sk ie y ,  K o r y n t u  i A m b r a k ia ,  
t udz ież  p o br ze źa  T h e s p r o t  aż do  Sywota .  
N iep rz y ja c i e l  usa dowi ł  się w p rze d wa łk u  pp« 
wyżey  bateryi  F r a n k l i n a ,  i wciąż n a m  doku­
cza , dla  czego  tey n o c y  rzuc i l i śmy  do^ya
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bom b'przeciw  tey warowni, strzelaliśmy także powoli og ień  n ieprzy jac ielsk i , my zaś sypali- 
d o  n iey  kartaczauń , a potern zas łan ian e  się  śmy p io runy  na szańce n ieprzy iac iełsk ie , a 
p rzeciw  ley o g n io w i,  zastawiliśmy się, od  tey m ianow icie  na  przedw ałek powyźey bateryi 
6trony deskami i naczyn iam i,  ziem ią napeł- F ran k l in a .  D zia łan ia  n ieprzyiacieła ustały 
n io n e m i.  _ Świtaniem zabrzmiały nasze trąby, całkiem przy bateryaeh M onta lem berta , Ma- 
a n ieprzy iae ie l  rozpoczął strzelanie. O g ień  krego i B ocarego; w ym ierzył on  teraz całą 
trwał z obydw óch stron bez p rze rw y , także w uw agą przec iw 'ha te ry i  F ran k l in a .  R ob i on 
bateryi Franklina ; a od czasu do czasu i og ień  także drogi postronne , po których połączeniu 
karab inow y._ D w óch  żołnierzy  (na naszey z p rzedw ałk iem  i oparkan ien iu  się iakoby pa- 
s tron ie )  raniono. Naywiąksza częsc n am io— lisadarn i,  sprobuie przeprawy bez n iebezpie- 
łów obozu nieprzyjacielskiego rozbita była n a  czeństwa. D z iśzg iną ło  dwóch naszych, ieden 
p o d n o z u  góry  naprzeciw miasta naszego p o -  w lu n e c ie ,  d rugi w bateryi W ilh e lm a  Tell2. 
łoźoifey. P o  bitwie dn ia  6. S ierpnia prze- P o  p o łu d n iu  rozpoczęliśmy znow u nasz ogień 
n ió s ł  le n ieprzyiaeiel g łąbiey  rta rów ninę i cała przeciw przed wałkom nieprzyiaciefskim. Gre- 
a rm ia  rozłożona iest teraz naokoł szańców, cy pracuią n ieustannie  n ad  o b ro n ą  twierdzy, 
Zielonce namioty Kiutajera £Reszyda Baszy) a mianowicie bateryi Franklina . Na wieczór 
zaymuią ś rodek ,  a w bliskości n ich  stoią na- strzelaliśmy także z dział  i m oździerzy do 
m io ty  łsm ae la  Pliassa- Baszy i in n y ch  l ie iów . przedwałku. P o d o b n ież  ogień nasz z ręczney 
D elika tn i Baszowie i Bejowie zapewne s ię  b ro n i  szed ł  p rzez  całą noc n ieustannie . — 
uskarzaią i gniew aią  na  te p rz e n o s in y ,  które Z  dnia 13. Sierpnia. ' Szczególniey po półno- 
*  przyczyny Greków przedsiąwziąść m usieli cy wystrzeliliśmy w iele  b o m b ;  nieprzyiaeiel 
i  p rzez  co pozbaw ieni czystego pow ietrzagó- odstrzeliwał s ię  w rów ney m ie rz e ,  iednakże 
rzystegp  wystawieni są teraz na  rażące^ wy- naym nieyszey  n iezrządził  n am  szkody. Pra- 
z iew y doliny i na  dyskrecyą komarów i inne- cu iem y bez przestanku wewnątrz, zagradzaiąC 
g o . natrętnego- owadu. N a  p ó łn o cn o -zach o -  wszelkim spodziew anym  nieprzyiacieła przed" 
dn iey  Stronie naszego  miasta w odległości ia- srięwzięciom , i ufamy w pom ocy niebiesiech, 
k ich  2cb m i l ,  wystawiona iest wieża n adbrze -  i  s ławie chw alebnego  krzyża ,  iż wszystkie 
żn a  tam eczney saliny. F ę  naszpikował n ie — zam achy n iew iernych  pogrom iem y. O  po- 
p rzyiacieł dz ia łam i, obwarował ią  i dostate- ra n k u  strzelał n ieprzy iae iel  do postronnych 
c zn ą  załogą opatrzył. _ O  poranku rozpoczął bateryi Kościuszki i W ilhe lm a  T e lia .  Je d e n  
n ieprzy iae iel  s trzelanie  od czasu d o  czasu artyłlerzysta został przy tem  r a n io n y , i ieden. 
przeciw  naszem u w ew nętrznem u m urow i od- żo łn ie rz  zabity. W zięc i  w niewolę’ podczas 
p o r n e o m ,  gdy tymczasem ogień przeciw rnia- ostatniey wycieczki robotnicy nieprzyiaeiel- 
stu i m urow i p rzez  cały dzień  szedł n ieus tan -  scy byli dziś  b a d a n i ,  i zeznali  co następuie: 
n ie .  L e c z  Grecy przedsięwzięli iuż skute- „ O b ó z  nieprzyjacielski iest w  wielkiey nie- 
czne środki,  tak i i  dziś naymnieyszey n ie -  czynności i zatrwożeniu. Z  siedmiuset kopa- 
zrządzono szkody. _ O koło  południa  ro z p o -  c z ó w , który ch n ieprzy iae iel  przyprowadził 
ezęły og ień  flanki nieprzyiacieła- Kule iegp. z  sobą z Bulgaryi, iest tylko jeszcze zo o , in -  
dosiągały policyą , kom orę  celną i  małe okrą-  n y c h  część zabita, druga  część ran io n a ,  a  re ­
ty, które tam ie  stoią. Na wieczór zwyczaynę szta z codz iennych  trudów i  nędzy  zniszczała- 
g ło śn e ,  podobne  do grzmotu m odły w Obozie Z  pozostałych iest w ie lu  cho rych , którzy tu 
tureckim . —  Z  dnia 12. Sierpnia. O d  pó łno-  i  owdzie leżą  b ez  d o z o ru  i pom ocy; biła ich 
cy _aź do- świtu strzelaliśmy z  dzia ł  i mo- codz ienn ie ,  aca łą  ich  żywnością iest funtchle- 
żd z ie rz y , szczególniey d o  reduty przy bateryi ba n a  dzień . Z riaydu ie  się w obozie  także 
F ra n k l in a ;  to sarno z ręczn ey  broni, miano w i-  300 zaporożców , których flotta przywiozła, 
cie z postronnych bateryi K o ra la ,  W ilh e lm a  Ci. zaym uią przedwałek przy bateryi Frankłi* 
T e l ia  i  Kościuszki. To. sprawiło iż  n ieprzy- na. 5,0 z  n ich  zg inęło  w poprzednich  natar- 
iac ie l  wstrzymał tamże swóy o g ień ,  i  o d tąd  ciach, a  150 choroby  sp rzą tnę ły .  Skoro Kiu- 
dały  się słyszeć tylko trzy wystrzały o d  go- ta ie r  zwoła rad ę  i  proponu ie  n o w e  natarcie, 
dzmy do g o d z in y ,  O p oranku  rozpoczął się  wszystkim się zaraz źle robi, ied en  dostaie



b ie g u n k i ,  d r u g i  z a p a d a  na f e b r ę ,  i n n i  n a r e ­
szcie  b i o r ą  s i ę  d o  u c ie c z k i .  VV c a ł e y  a r m u  
n a s z y c h  o b l ę ź e ń c ó w  w y c h o d z i  12,000 r a c y i ;  
z  ły c h  i e s t  m o ż e  t r z e c i a  c z ę ść  A lb a n c z y k ó w ,  
resz ta  s a m i  T u r c y .  O d  o b lę ż e n i a  r a c h u j ą  
ćooo ł u d z i  w p o l e g ł y c h ,  r a n n y c h ,  z m a r ły c h ,  
licząc  w  to  i  ro b o tn ik ó w .* 5 —  Z  d n i a  14. 
S ie r p n ia .  W c z o r a y  z  p o ł u d n i a  z g i n ą ł  o d  k u l i  
n ie p r z y ia c i e l s k i e y  w a le c z n y  P ó ł k o w n i k  K ico -  
k o s ta ,  s u l i o t ,  i i e s t  p o w s z e c h n i e  ż a ło w a n y .  
O d  w ie c z o r a  p r a c o w a l i  w szy sc y  ż o ł n i e r z e  n a d  
u k o ń c z e n i e m  w e w n ę t r z n e g o  o b w a r o w a n i a  m u -  
r u  m ias ta  n a s z e g o ,  g d y  ty m c z a s e m  z  d r u g i e y  
s t ro n y  s y p a n o  o g i e ń  z  d z i a ł  n a s z y c h  p r z e c i w  
g ro b l i  n i e p r z y ia c i e l s k i e y  p o w y z e y  b a t e r y ih  ran -  
k l i n a ; g r o b l ę  tę  n a z y w a ć  o d tą d  b ę d z i e m y ,  p o ­
d łu g  z d a n ia  n a s z e g o  a rc h i te k ta  w o i e n n e g o ,  g r o ­
blą  p o ł ą c z e n ia .  O d  p ó łn o c y  aż d o ś w i t u  s t r z e l a ­
li śm y  b e z  u s ta n k u  z  d z ia ł  i m o ź d z i e r z y , a n ie -  
p r z y i a c i e l  o d p o w i a d a ł  ta k że  b o m b a m i  i  g r a n a ­
ta m i  z  p o s t r o n n y c h  r e d u t  r z e c z o n e y  g ro b l i .  
O  p o r a n k u  ro z p o c z ę l i ś m y  z n o w u  o g i e ń  d z i a ­
ło w y  D w a  m o ź d z i e r z e  w e w n ę t r z n e g o  o d ­
p o r n e g o  m u r u  b a te r y i  F r a n k l i n a ,  t a  1 6  cali 
p r z e m i a r u  , tu d z ie ż  p o s t r o n n e  b a t e r y a  h o r a i a ,  
W i l h e l m a  T e i l a  i  K o ś c iu s z k i ,  z r o b i ł y  n i e ­
z m i e r n i e  w ie le  sz k o d y  r e d u t o m  n ie p r z y i a c i e l -  
s k i m ,  m i a n o w i c i e  i c h  n a c z y n i o m  y k o s z o m  
s z a ń c o w y m ,  k tó re  s i ę  ku tey  c a ł e y  l i n i i  z s u n ę ­
ły .  N i e p r z y i a c i e l ,  k tó ry  s i ę  t a k i e  d z i e l n i e  
o d s t r z e l i w a ł ,  z a b i ł  w  m ie ś c i e  d z i e c k o  i d w ie  
n i e w i a s t y j  a le  i m y  w id z ie l i ś m y  k o l e y n o  12 
k o n i  u m y k a j ą c y c h  z  t r u p a m i ,  z  c z e g o  w n o s i ­
l i śm y  o  z n a c z n e y  s t ra c ie  n i e p r z y i a c i e l a .   ̂ —  
Z  dnia  iS .  Sierpnia . D z i a ł a  n a s z e  1 b r o n  r ę ­
c z n a  s y p a ł y  d z i e l n i e  p r z e z  c a ł ą  n o c  o g . e n  
p r z e c iw  g ro b l i  p o łą c z e n ia ,  N i e p r z y i a c i e l  
s t r z e la ł  b e z s z k o d n i e  p r z e c i w  w e w n ę t r z n e m u  
o d p o r n e m u  m u r o w i  F r a n k l i n a .  Z r a n a  1 k o ło  
p o ł u d n i a  z w o ln i a ł  n i e c o  o g i e ń  z  o b u  s t r o n .  
N i e p r z y i a c i e l  p o r o b i ł  r ó ż n e  w a r o w n i e ,  a  m y  
s ta ra l i śm y  s i ę  z a d a w a ć  m u  tern  w ię k s z ą  s z k o ­
d ę  z n a s z y c h  r e d u t  p o s t r o n n y c h .  O k o ł o  w i e ­
cz o ra  o d d z i a ł  g re c k i  z 30 lu d z i  o s a d y  w e w n ę ­
t r z n e g o  m u r u  o d p o r n e g o  r u s z y w s z y  n a g łe  
p r z e c iw  n ie p r z y ja c i e l s k i m  p r z e d w a łk o i n  g r o ­
bli p o ł ą c z e n i a ,  w y p ę d z i ł  t a m e c z n y c h  b a r b a ­
r z y ń c ó w  z e  z n a c z n ą  s t r a tą  i z b u r z y ł  c z ę śc  i c h  
b a s t y o n ó w ,  k tó r e  z n o w u  p ó ź n i e y  o b s a d z i l i .

C z t e r e c h  m ę c z e n n i k ó w  u m a r ł o  n a  n a s z e y  
s t r o n i e ,  m i ę d z y  n i m i  w a l e c z n y  P ó ł k o w n i k  
S p i r o  K a n d o j a n n i ,  i d o b r y  P h i l h e l l e n a  P a n  
R o s e n e r ;  6 r a n n y c h ;  w sz y sc y  d a l i  n a y h e r o i -  
c z n i e y s z e  d o w o d y  s w o ie g o  e n t u z y a z m u .  B ó g  
i m  tó  n i e c h a y  w c h w a ł ę  n i e b i e s k i e y  n a g r o d z i .  
A m e n !  —  N a  w ie c z ó r  i  o  p ó ł n o c y  c ią g l e ś m y  
s t r z e la l i  d o  g r o b l i  p o ł ą c z e n i a ,  a n i e p r z y i a c i e l  
b y ł  c i c h o ,  b y ł  to z a p e w n e  sk u te k  i e g o  w ie l ­
k ie g o  p o w a r z e n i a .  —  Z  dnia  16. S ierpn ia . 
U  p o r a n k u  n o w y  o g i e ń  z d z ia ł  i m o ź d z i e r z y  
n a s z y c h ;  n i e p r z y i a c i e l  c z a s e m  ty lko  o d p o w ia ­
d a ł  d z i a ł a m i  i g r a n a t a m i .  O k o ł o  p o ł u d n i a  
c i s z a  z  o b u  s t r o n .  P o d  z a c h ó d  s ł o ń c a k a n o -  
n i e r  V i n c e n z o  p o l e g ł  w b a t e r y i  K o r a ia .

Z  n a d  g r a n i c y  T u r e c k i e y  d n i a  6.
P a ź d z i e r n .

G a z e ta  g reck a  : P rzy iac ie l p ra w  z a w ie ra  n a s tę ­
p u j ą c e  p o r ó w n a n i e  p o ło ż e n i a  P e l o p o n n e z u  w  
r o k u  1822. i 1825- r o k u  1822. b y ło  w m i e ­
s iącu  C z e r w c u  w P e l o p o n n e z i e  j o . o o o T u r k ó w ,  
k tó ry c h  2000 G rek o  w w s t r z y m a ło  p rz y  m ł y n a c h  
N a p o l i  d i  R o m a n i a .  T u r c y  byli p a n a m i  tw ie r d z  
K o r y n t u ,  P a t r a s ,  M o d o n ,  C o r o n  i N a p o l i  d i  
R o m a n i a ;  G r e c y  m ie l i  ty lko  N a w a r y n  i Mal- 
vas ia .  W  W r z e ś n i u  n i e b y ł o  iu ź  o w y c h  30,000 
T u r k ó w ,  a 2 m ie s iąc e  p ó ź n ie y  K o r y n t  i N a p o l i  
z n a y d o w a ły  s i ę w m o c y  G re k ó w .  W r o k u t 8 2 5  
w  m ie s ią c u  C z e r w c u  p o s ia d a l i  G re c y  K o ry n t ,  
N a p o l i  i Malvasia .-  W  M o r e i  z raaydu ie  s i ę  ty l ­
k o  o k o ło  10,000 T u r k ó w ,  a G re c y  z ro k u  I8 2 5 .  
n i e  s ą  G re k a m i  z r o k u  j $ 2 2 .  „ G r e c y  — te  są  
o s ta tn ie  s ło w a  t e g o  p o r ó w n a n i a  —  E u r o p a  p a ­
t r zy  n a  w a s ,  a  k a m p a n i a  ta m u s i  lo s  w as  ro z -  
s t r z y g n ą ć .“

G r e c y  o p a n o w a l i  t r z y  tw ie r d z e  n a  w y s p ie  
K a n d y i ,  a T u r c y ,  k tó r y m  się  E g i p c y a n i e  d a l i  
w e  z n a k i ,  p o łą c z y l i  s ię  z G re k a m i .

G re c k i  A d m i r a ł  M i a u l i s k a z a ł  s i ę d n i a 2 . W r z e r 
ś n i a  z a p y ta ć  A n g ie l s k i e g o  b r ig u  w o ie n n e g o ,  
ezy l i  m u  w o ln o  b ę d z ie  p r z e b y ć  k a n a ł  K o r f u -  
a ń s k i ,  d la  p o p ły n ie n ia  d o .  V a l l o n e  i s p a l e n ia  
K a p u d a n a  B a sz y ,  k tó r y  s i ę  ta m  co fn ą ł .  G d y  
m u  to  o d m ó w i o n o ,  o k rąży ł  w y s p ę ,  lecz  w n o c y  
z  d .  3 .  n a  4. p u ś c i ł  i e d n a k  c ic h a c z e m  d w a |b r i -  
g i  p r z e z  k a n a ł .  Z  w ie lk ą  n ie c i e rp l iw o ś c ią  
o c z e k u i ą  sk u tk u  t e y  w y p ra w y .
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Cmentarz zwany Pere la Chaise w Paryżu.

W  stol icy m ó d ,  gd z ie  wszystko chcąc e  
m ie ć  postać  p o w a b n ą ,  szuka iey do na y w yź -  
szey wytworności ,  po su n ię to  ten po w ab  w n o ­
w szy ch  czasach  aź do c m e n ta rz y ;  a gdy  w m i e ­
ście t akiem iak Pa ry ż  ani  na  s ł a w ny ch  m ę ża ch  
an i  na bogactwie  n ie  z b y w a ,  spo s t rzegam y 
w ie c  na  t a m ec zn y c h  cm en ta rz ac h  m nó s t w o  
p r z e p y s z n y c h  n a g r o b k ó w ,  k tóre r a z e m  maią  
war tość  h i s to ryczną .  Ce lu ie  pod  tym w z g lę ­
d e m  cm en ta rz  de pete la Chaise. L e ż y  w za-  
c h o d n i e y  części P a r yż a  za ym u ią c  w pe w n e y  
od l eg łośc i  od  rogatki  des Armandiers  zn a c z n ą  
p r ze s t r ze ń  g r u n tu  d.o g m in y  C h a r o n n e  na leż ą ­
cego .  J e d z i e  się t am ul icą de la Ro q u e t t e  i 
p r z e z  n o w o  z a ło ż o n e  rogatki .  P r z e p y s z n a  
b r a m a  w w y b o r n y m  guśc ie  d aw n e g o  stylu n i e ­
d a w n o  s tanęła  nap rz ec i wko  ro ga tek  z ł ac iń -  
skierni  nap i s am i  tego  z n a c z e n i a :  W i e t n ,  iż
odku p ic ie l  móy źyie,  a w d n i u  osta teczny  m p o ­
w s t a n ę  z z i em ie .  —  I c h  n a d z ie ie  są p e ł n e  
n ieśmie r t e lnośc i .  —  Kto we  m n i e  wierzy,  
choc iaż  u m r z e ,  żyć będz ie .  W c h o d z i  się 
p r z e z  d z i ed z in ie c  o b s z e r n y ,  g d z i e  st róż t o -  
dźw ie rn i  ma ią  mieszkania .  Na  s a m y m  c m e n ­
ta rzu  z  l ewey  s t rony z n a y d u i ą  s ię  warsztaty 
s n y c e r z y ,  którzy ciągle tam wyrabia ią  po t r ze ­
b n e  na nagrobk i  ozd oby .  D aw n ie y  tam by ły  
d o m y  r o ś l i n n e ,  t e raz zu p e łn ie  z a n ie d b a n e .  
Część  g r u n tu  nazywała  s ię  daw nie y  p o le m  Bi­
skupa.  M ó w i ą ,  ź e  w  i ą ty m  w ie k u  laktś kra­
m a rz  tu sob ie  wystawi ł  d o m  p a r a d n y ,  w któ­
r y m  inaiątek s p o so b e m  tak ś m ie sz ny m  r o z ­
t r w o n i ł ,  iż od iego  imien ia  ten d o m  n az w ano  
g łups twem Res;nanda.  T o  pole o b e y m o w a ło  
n ie  więcey  nad  6 stay.  W  roku  1626 kupil i  
i e  Jezu ic i  na  mi ey sc e  roz rywki .  T n t a y  rniał  
L u d w i k  X I V .  iako dziecko  p rzypa t rywać  s ię  
b i tw ie ,  k tórą w r o k u  1652. d n i a  2. L i p c a  na
p r z e d m i e ś c i u  St. A n t o i n e  T u r e n i u s z ,  do wo dz ą­
cy Kró lewek iem woyskiern,  s toczył  z Xięc iem 
K o n d e u s z e m ,  nac ze ln ik ie m  m a lk on te n t ów .  
P o  tern waźnena z d a r z e n i u  n a z w a n o  to po le  
M o n t  L o u i s .  G d y  w roku 1676. u l u b io ny  
L u d w i k a  Je zu i t a  P a t e r  la Cha i se  zos tał  i ego  
s p o w i e d n i k i e m ,  kazał  m u  Kroi  na  tey górze  
w y b u d o w a ć  d o m ,  po więks zy ł  g r un t  1 za łozy ł  
p ię k n e  og rody .  P o  śm ie r c i  iego  dostal i  tę

sp uśc izn ę  J e z u i c i ;  l ecz  gdy  w roku 1776 wszy­
stkie pos iad łośc i  tego zg r om a d ze n ia  na zap ła ­
ce n i e  ich o g r o m n y c h  d łu g ó w  pr a w n ie  s p r ze ­
d a n e  zos ta ły ,  p r z e c h o d z i ł  M o n t - L o u i s  p rzez  
ró ż n e  ręce.  W i e l u  właściciel i  pot rac i ło  ma-  
iątki przy  tern dz iedz ictwie .  Nar esz c i e  w r o ­
ku igoą .  kup i ło  ie miasto P a r y ż  i p r ze zn ac zy ­
ło  to mi eysce  roz rywki  n a  przy tu łek  śmierci .  
P l a n  n o w e g o  cm en ta rz a  u ł oż on y  p r ze z  sła­
w n e g o  b u d o w n ic z e g o  B r o g n a r d  umia ł  u tr zy­
mać p ięk nośc i  og r o d ó w  obok  mieysca rnaią- 
cego p r z e z n a c z e n ie  n a  s iedl isko zm ar łych .  
W  roku 1809. z b u r z o n o  d o m  X.  la Cha i se  i 
wy s ta wio no  na  tern mieyscu  kapl icę p o g r z e ­
b o w ą  p o d łu g  rysu  P a n a  God de .  W i d a ć  tu ie- 
szcze s tu dn ie  i w od o t rysk i ,  d aw n e  o z d o b y  o- 
g rod ów,  n a p e ł n i o n e  do b r ą  do picia wodą,  
T e r a z  za y m u ie  cm ent a rz  65 stay, i ma i e szcze 
być powiększony .  G r u n t  iest  n i e ró w ny  ; a r a ­
c z e j  p a g ó r e k ,  z którego widok iest daleki.  
W s z e d ł s z y  w m o d ę ,  stał s ię ten cm en ta rz  
zb i o re m  na y p ys zn i ey szy ch  nagrobków.  Ku-  
pu i ą  sob ie  tam mieysca na  czas n ie iaki  lub  na  
zawsze.  Za  m e t r  kwadratowy płaci  s ię na  5 
lat  50 f r a nk ó w ,  na  zawsze 125 fr. P o  up ły -  
n io n y e h  5 la tach m oż n a  nag robek  rozebrać ,  a 
m ie ys c em  na n o w o  rozrządzić .  W  nowszych  
czasach  p r z e p y c h  na g r o b k ó w  zaczą ł  w y r ó w n y ­
wać  t e m u ,  iaki w ogr od ac h  na tern mieyscu  
za k ł ad any ch  da w n ie y  c z y n i o n o ;  a o k tó rym 
dziś ieszcze szczątki  ich poświadczaią ,  G ró b  
De l l i l a  p ie rw sz ym  był  p ysz ny m p o m n ik i em ,  
oko ło  k tórego in n y c h  poe tów s ł awnych  i p i sa ­
rzy w y b o r n y c h  nagrobki  się g r o m a d z ą ,  wy- 
s tawiaiąc p e w ie n  r odz ay  E l i z y u m  uczonych .  
P r z e z  topo lowy ogród,  zwany  R e n d e z v o u s  
d e s  C h a r s  i d o l in ę  idz ie  s ię  do na y wyższego 
pu nk t u  cmenta rza  ; gdzie z lewey  s t rony  sp o­
s t r zegamy grob y  Pro tes tan tów,  gaik smoka ,  a 
z d rugiey  s t rony  po le  w a l e cz ny ch ;  n i z i n ę  p o ­
la za ym ui e  cm ent a rz  żydowski .  T a k  więc  
wolność  wyznań ,  chociaż  w i n n y c h  wzg lęd ac h  
często bywa n a p a s t o w a na ,  tutay ma  s c h r o n i e ­
n ie  be z p ie c z n e ;  i e de n  rnur ogradza g r ob o w c e  
ludz i  ro zm ai ty ch  w yznań .  W y m i e n i e n i e  
ce ln ieyszch  p o m n ik ó w  zos tawiamy sobie  do  
nas tępu iącey  gazety.

{Dodatek.)
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F  r a ń e y a . t -n .
Z  P a r y ż a  d n ia  13. P a ź d z ie rn ik a .

N .  K ró l  i  D e lf in  z n a y d u i ą s i ę  te raz  w C om -
p iegne .  . , . n

L is ty  z R z y m u  g ło sz ą ,  iż s tan  zd row ia  Uy- 
ea S. w ciąż  w zn ieca  o b a w y ;  traw i b e z se n n ie  
noce, i iest m n i e m a n i e ,  iż  sk o rb u ty c z n a w il -
gość spraw ia  m u  boleści .  . . . .

L ic z ą  w M arsy l i i  n  k lasztorów  P an ie ń sk ic h ,  
a te raz  za k u p io n o  g r u n t  za 30,000 F ra n k ó w ,  
Jja‘k tórym  s ta n ie  k o n w e n t  O O .  K ap ucynów .

S p ó łp ra co w n ić y  p ism a  Revue encyclopedique 
m ie l i  o n e g d a y  zw y c z a y n ą  m ie s ię cz n ą  ucz tę ,  
na  którey z n a j d o w a ł o  s ię  kilku zn a k o m ity ch .  

‘C u d z o z ie m c ó w , tak iż fes tyn  te n  — iak ie d n a  
•z gażet  tu teyszych  p o w ia d a  — m ia ł z u p e łn ie  
c e ch ę  uroczystośc i  ■ filoZoficzney. P o m ię d z y  
gośćm i u w aż an o  szcźegó ln iey  cz a rn y c h  S e n a ­
to rów  H a y ty c k ic h  i n ie k tó ry ch  m ło d y c h  G r e ­
ków . Sir  S y d n e i  S m ith ,  i cz c ig o d n y  J e r e m i  
asz  B e n th a m ,  byli także p rz y to m n i .  D y re k to r  
w n ió s ł  to a s t ,  w k tórym  w ezw ał tow arzystw o, 
a ż eb y  s p e łn i ło  p u h a r  na zd ro w ie  D e p u to w a ­
n y c h  H a y ty c k ic h  i n a  o sw o b o d z e n ie  G recy i .

X ią ź ę  V i l la  - H e r m e s a ,  P o se ł  H isz p ań sk i  
W P a r y ż u ,  d a ł  w czoray ucz tę  d y p lo m a ty c z n ą  
Z p o w o d u  roczn icy  u r o d z in  sw oiego  K róla.

B ia ła  Chorągiew, na  za rzu t  P ó lkow nika  G u -  
staw sona,  iakoóy poprzek ręca ła  n a d e s ła n y  iey 
lis t p rze c iw  H r a b ie m u  S e g u r ,  tak o d p o w ia d a :  
j ,P op raw il iśm y  tylko n iek tó re  n ie s to so w n e  w y­
razy  i o g r o m n e  b łędy  g ram a tyczne ,  n ie  z m ie ­
n ia jąc  w ca le  s e n s u ,  iak s ię  m o ż n a  p rz e k o n a ć  

“Si o ry g in a łu ,  k t ó r y  w o ln o  każdem u  p rzey rzec .
T k a c z ,  n az w isk ie m Ja in o is ,  n ie d a le k o  W e r ­

salu, potraf i ł  sob ie  z ie d u a ć  s ła w ę  c z a rn o x ię -  
żnika. O k ra d z io n y  u d aw a ł  s ię  do  n ie g o  o wy 
n a le z ie n ie  k ra d z ie ż y ,  p o w o ła n y  do  woyska 
rek ru t  k u pow ał  sob ie  od n ieg o  w olny  l o s ,  pa­
n ie n k a  s ta ra ła  się u n ie g o  o m ęża  G łó w n y  
W arunek p o m y ś ln e g o  w ypadku b y ł  t e n ,  iz 
«za rnox iężn ik  p o w ie rz a ją ce  m u  się  o so b y  po­
syłał do kośc io ła  i kazał im  s i ę  m od lić .  J e ­

że li  s ię  sztuką n ie  u d a ła ,  s p ę d z a ł  w in ę  n a  nie­
w ie r n e  serca .  . N a re sz c ie  o szust  skazany  z o ­
s ta ł  na  2 ie tn ie  w ię z ie n ie  I z a p ła ce n ie  100 F r .  
kary .  ; • , ,,

G e n e r a ł  I .a fa y e t te  w itany  by ł n a y s e r d e -  
cz n ie y  w e  wsi sw o iey  w L a g r ą n g e  o d  w ło ­
śc ian  ca łęy  okolicy . W y s ta w i l i  o n i  dla n ie g o ,  
b ra rnę  t ry u m fa ln ą ,  i .gdy p o w ó z  ie g o 1 n a d i e -  , 
c h a ł ,  c isnę ło  s ię  d o ń  m n ó s tw o  l u d u 1 c h c ą c  
w y p rz ą d z  k o n ie ,  c z eg o  ię d n a k  G e n e r a ł  n i e -  
p rzy ią ł , .  lecz  w ysiad łszy  z p o w o z u  6 ze d ł  w p o ­
ś ró d  w ie rn y c h  w ieśn iaków  do  z a m k u ,  g d z i e  
tn h  m ło d e  w io ch n y  buk ie t  i w ie rsze  p o d a ły .

W k r ó tc e  d a n ą  b ę d z ie  o p e r a :  Z ^ m e  k. *n i,., 
ł o ś  c i ,  n ap isan a  p r z e z  i3 le tn ie g o  k o m p o n is tę  
L ista .

K ró l  po s ła ł  D y re k to ro w i  K ró l ,  szkoły  k u n ­
sz tów  i rze m io s ł  w C h a lo n  su r  M a rn e  z n a c z n ą  
l ic z b ę  o p ra w n y c h  i cy f rą  J e g o  o z d o b io n y c h  
książek d o  m o d le n ia  s i ę ,  ce le m  ro z d a n ia  i c h  
m ię d zy  uCzniow.

P u łk o w n ik  F r i m o n t ,  i e d e n  z D e p u to w a ­
n y c h  H ay ty c k ic h  zw iedz i ł  d n ia  12- m. b. T u i l - '  
l e ry e  w tow arzystw ie  ie d n e g o  z  z w y c z a y n y c h  
n a d w o r n y c h  K aw alerów  K rólew skich ,

Gwiazda  zaw iera  p r o s p e k tp o ź y c z k id l a H a y t i  
n a  s u m m ę  30,000000 F ra n k ó w ,  która w p r z e ­
c iągu  lat 25 ma być o d p ła c o n ą .

H e b a  K an o w y  .oszacow ana n a  48,000 F r a n ­
k ó w ,  p r z e d a n ą  będz ie  w  W e n e c y i  p rz e z  a u k -
cy%- . . ,

W  T u r c y i  o d e b r a n o  w ia d o m o ść ,  iż S u ł t a n  
zakaza ł  E u ro p e y c z y k o m  h a n d lu  i e d w a b ie m  
w B e y ro u th ,  i źe  Basza A k ry  u rzą d z i ł  sk ła d  
h a n d lu  tym tow arem  na r a c h u n e k  rządu .

C zy tam y  w d z ie n n ik u  M arsy liysk iin  : 
w ien  cz łow iek  o są d z o n y  b y ł ,  lat te m u  m o ż e  
48, na  doży w otn ią  k arę  ga le row ą ,  lecz  m u  s ię  
u d a ło  ze in k n ą ć  Ź y ł  o n  lat 45 w B e au m e ,  i  
sp raw o w ał  s ię  iak nayuczc iw iey .  P rz ed  n i e -  
iak im  czasem  p o ży c zy ł  ic o  T a l i .  k r e w n e m u  
s w o ie in u ,  kióry  sam tylko b y ł  u cz es tn ik ie m  
ie g o  ta iem n icy .  G d y  te n  n a  p r z y r z e c z o n y m
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term inie p ie n ię d z y  n i e o d d a ł ,  a o n  p o t r z e b u -  
iąc ich g w a ł to w n ie ,  coko lw iek  na leg l iw ie  
z w ro tu  ich żą d a ł ,  n ik c z e m n y  d łu żn ik ,  z a p a lo ­
n y  zem stę ,  d o n o s i  sw ego  w ie rzyc ie la  ż a n d a r -  
m e r y i ,  iako n ie g d y ś  z b ie g łe g o  z b ro d n ia rz a .  
Z a p y ta n y ,  w y zn a ie  n a ty ch m ias t  p raw dę. L e c z  
i a n d a r m e r y a  sz an u ią c  wiek 75 le tn ie g o  s ta rca ,  
ń i e b i e r z e  go  d o  w ię z ie n ia ,  a le radz i  mii, a ż e ­
by sam  p o s z e d ł  d o  T u l o n u ,  w dzia ł  kaydany ,  
a p o te m  ż e b ra ł  łaski K ró la .  P o s łu s z n y ,  b ie ­
r z e  n a z a iu t rz  p a s z p o r t  i n ie c o  r z ę c z y ,  i idz ie  
d o  T u lo n u .  T u  s ta n ą w s z y ,  o z n a y m ia  s ię  
K o m m is sa rz o w i  m a ry n a rk i ,  i c z y n i  d o n ie s ie ­
n ie .  T e n  p rze g ląd a  r e g e s t r a ,  i z i iaydu ie  d o ­
n ie s ie n ie  i eg o  z g o d n e  z p raw d ę .  P rz y ię to  
go  do, w ięz ien ia ,  ie d n ak ź e  z o c h ro n ę ,  do  k tó -  
róy wiek i p o ło ż e n ie  iego  daię m u  opraw o; 
m a ią  a to li  n a d z i e i ę ,  iż wkrótce o z n a y m io n a  
rilu b ę d z i e ł a s k a  k ró lew sk a ,  tern b a r d z ie y ,  źe 
tylko w łóczęga  całę iego  była z b r o d n ię ,  za  
Ictórą ię e z e ć  m ia ł  ca łe  życ ie  na g a le r a c h .“

- P o d c z a s  os ta tn iey  by tnośc i  G e n e ra ła  L a f a y ­
e t te  w  H a v r e  u tw orzy !  ta m ec zn y  s tan  k u p ie ­
cki g w a rd y ą  h o n o r o w ą  Z 60 o s ó b ,  która G e ­
n e ra ła ,  gdy  w yieźdża ł ,  o d p ro w a d za ła .  J e d e n  
z  o rszaku  m ia ł  do  G e n e ra ła  p rz e m o w ę ,  w k tó -  
r e y  m ię d z y  in n e m i  w y r a z i ł r  „ G d y  k iedyś, 
G e n e r a l e ,  o p o w ia d a ć  b ę d z ie m  d z ie c io m  n a ­
szym  h is to ry ą  m ę ż ó w ,  k tó rzy  o y c z y z n ę  naszą  
w s ła w i l i , p o w ie m y  im  o T o b ie  : G e n e r a ł  L a ­
faye tte  w alczy ł za w o ln o ść  w s ta rym  r n o w y m  
św ie c ie ;  n ie z m ie n i ł  s ię  n ig d y ,  an i  w śród  n i e ­
b e z p ie c z e ń s tw  i z a b u r z e ń ,  wśród p o k o iu  i 
w o y n y ,  an i  w śród  p rz e ś la d o w a ń ,  —  zaw sze  
p o z o s ta ł  ie d n y m  i tym  sa m y m , m ę ż e m  F ra n -  
c y i ,  m ę ż e m  o y cz y zn y .“  G e n e ra ł  p o d z ię k o ­
w a ł  z w id o c z n e m  r o z c z u le n ie m ;  G w ardya  
h o n o r o w a  o d p ro w a d z iw sz y  go trzy m ile ,  p o ­
ż e g n a ła  s ię  z n im  o k rz y k ie m :  N ie c h  źy ie  C e ­
n t r a l  L a fay e t te !  N ie c h  źy ie  o b ro ń ca  w o ln o ­
ści W o b u  św ia tach!

G wiazda  do n o s i  z w ielką radośc ią  ó  z m ie n i e ­
n i u  re l ig i i  p r z e z  P a n a  de J o u x ,  P r e z y d e n t a  
K o n sy s to rza  p ro ta s ta n ts k ie g o , który d n ia  12. 
n i.  b. o d p rz y s ią g ł  s ię  w ręc e  A rc y b isk u p a  tu- 
teyszego ,  b łęd ó w  K alw ina  i L u t r a .  „ J e s t  to, 
m ó w i  G w iazda, n o w y  t r y u m f  chrześc iańs tw a ,  
a  im ię  P a n a  d e  J o u x  sp rzy m ie rzy  s ię  z  im io ­
n a m i  S to llbe rgów , Szleg lów , H a l le ró w ,  W e r ­
n e r ó w  i w szystk ich  o w y c h  m ę ż ó w ,  k tórzy w ie ­

czności i Jedności wiary katolickiey tak św ie­
tny hołd z ło ży li .“

Goniec fra n cu sk i zapr zecza  w iadom ośc i  ga­
ze t  Bruxeiskrch , i ż '  G e n e r a ł  B e r t ra n d ,  tow a­
rzysz  N a p o le o n a  n a  w yspę S. H e l e n y , Za­
kłada p r z ą d k a r n ią  w L i l l e ;  t ru d n i  o n  s ię  ro l­
n ic tw e m  w sw o ich  d o b rac h  w .D e p a r ta m e n c ie  
I n d r e .  . ’ : ' 11

D n ia  3. i 5. m. b. w d o ln e y  L a n g w e d o c y i  
na g ła  t zn a cz n a  p o w ó d ź  w ielk ie  rzą d z i ła  sp u ­
stoszen ia .
, K onstyiucyonista  o d w o łu ie  w iad o m o ść  o 
śm ierc i  G e n e ra ła  B e s s ie re s ,  bfata M arsza łka  
tegoż  nazw iska .  D n ia  $. m . b. z r ia y d o w ał  się 
G e n e r a ł  ie szcze w C han ti l ly  pr/.y życiu.

Z  L u g d u h u  d o n o sz ę  pod  dnierrt 7m ym  P a ­
ź d z ie r n ik a :  X ią ź ę  T a l l e y r a n d ,  k tóry  z  sw ą  
sy n o w ic ą ,  X ię ź n ą  D i n o ,  i X ięż n ic zk ę  T a i -  
s z c h  i c w i e t z (s /c ) ,  z d o m u  P on ia tow ska ,  
z w ie d z i ł  wody B o u r b o n  1’A r c h a m b a u d , p rze -  
i e c h a ł  tędy  w p o d ro ż y  sw ey do SzWaycaryi.

N ie d a w n o  u m a r ł  w m ias teczku  V e n d e m o n t  
w L o ta r y n g i i  c h i ru rg  nazw isk iem  P u l o - T i -  
m a n ,  do ży w sz y  rzadk iego  w ieku  1 4 0  l a t .  
W  wilią  śm ierc i  o p e ro w a ł  z rę czn ie  raka p e -  
w n e y  n iew iaśc ie .  N ig d y  o n  n ie o p u śc i ł  sw o ­
jego  m ieysca  u ro d z e n ia ,  n ig d y  n ie  m ia ł  ż o n y  
n ig d y  n ie p u sz c z a ł  k rw i ,  n ig d y  n ie c h o ro w a ł!  
a co w ie c z ó r  s ię  upiia ł.

C h a rd in  p isze  w p o d ró ż a c h  sw oich  do  Per-  
sy i ,  źe-w id z ia ł  tam tow arzystw o  w yzn a w a ią ce  
n a u k ę  P i ta g o re sa ,  i m a iąc e  nazw isko  S o  u f y .

B o h a te ro w ie  teatru  Franęais iuź  s ię  posta­
rze li .  Talm a m a lat 6 0 ,  P a n n a  M a rs  50.

P o d c z a s  D y re k tó ry a tu  zabaw ny  zd a rz y ł  s ię  
p rzypadek .  W  p e w n e m  niieśćie g łó w n y  u r z ę ­
d n i k ,  trudnią 'cy  się  p o b o re m  p ie n i ę d z y ,  n a ­
zyw ał s ię  P a p i n  a r  ( r b z b ó y ) , sek re ta rz  iego  
F o  r f  a i t ( z b r o d n ia  ) ,  a p o d se k re ta rz  G r u -  
g e o n  (n iszc zy c ie l) .

Rozmaite Wiadomości,.

N o w a  gazeta W roc ław ska  z dn ia  a i .  P a ź d z ie r ­
nika um ieśc i ła  z gazety  Poznańsk iey  d. 5 . i 1 5 . 
m . b. a r tyku ły  o m a łym  Krogulskirii, ' ż  tym n a ­
w iasowym  w iększem i g łoskam i d o d a tk ie m :  
„ W ia d o m o ś ć ,  iż  m a ły  polski w ir tuoza  p rzybę -
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d z ie w  tych  dniach do W rocław ia ,  lu b  m o że  iuż  
przybył (w łaśn ie  d. 22. w y iech a ł  z  P o z n a n ia ) ,  
szczeg ó ln iey  pow odowała Redaktora tey g a z e ty  
do u m ieszczen ia  p o w y ż sz y c h  d w ó ch  a r ty k u łó w  
Poznańskich.** —  Ż y c z y m y  ty lk o ,  ażeby  Józ io  
za p rzyb yciem  s w o ie m  do  W r o c ła w ia  u szed ł  
szczęś l iw ie  szkarlatyny , która tam w łaśn ie  p a -  
nuie.

S a J ier izo s ta w iłR e q u iem , które d la s ie b ie  n a ­
pisał,  a na klóretn w łasną  ręką następuiący  ty­
tuł p o ło ż y ł :  „R equ it m  , com posta  da l m e e p e r  
m epicciolissirna creatura A n to n io  S a lieri.11'
(Dokończenie wiadomiy odpowiedzi rządu angielskiego 

odkłada się , dla braku mieysca, do przyszł. nr u.)

O B W I E S Z C Z E N I E .
M ięd zy  Ur. J ó z e fe m  i S a lom eą  z  D e m b iń ­

skich F ryzam i m ałżonkam i po d o y śc iu  Jat do-  
letności m a łż o n k i ,  w sp ó ln o ść  maiątku i d o r o b ­
ku w y łą czo n ą  została.

P o z n a ń  dnia  24. W r z eśn ia  1825.
Królewsko - Pruski S^d Ziem iański. 

~ o  b  w i e s z c z e n i e !
N a  w n io sek  D o m in i i  N o w a  w ie ś ,  subhasta-  

cya m ły n a  w o d n e g o  N ad óln ik  z w a n e g o ,  w  P o ­
w iec ie  Szam otulskim  pód W ro n k am i p o ł o ż o ­
n e g o ,  d o ' p ozosta ło śc i  z m a r łeg o  Gottfrieda  
Schulc n a le ż ą c e g o ,  który na 1569 T al.  7 śgr, 
2 d en .  o sz a co w a n y m  z o s t a ł ,  p o n o w io n ą  b ydź  
ma. —  Zt o d w o ła n iem  s ię  do o b w ieszcze n ia  
z dnia 29. Października i'822 . roku, 27. S tycz­
nia 1823. n o w y  termin licytacyi na

d z i e ń  2 6 .  L i s t o p a d a  r. b .  
przed S ęd z ią  C u lem a n n  przed p o łu d n ie m  o g o -  
gdzinie  9. w y z n a c z o n y m  został,- na który o c h o ­
tę kupna i z d a t n o ś ć  posiadania m aiących  z i e m  
o zn a y m ien iem  w z y w a m y ,  iż po z ło ż e n iu  kau.  
cyi 200 T a l .  w  g o t o w iz n i e ,  licyta d o  prptokułu  
podane b ę d ą ,  i przyderzen ie  nastąp i ,  i e ź e l i  
prawne p r z y c z y n y  na p rzeszk od zie  n ie  będą ,  
dodaiąc, iż w  ostatnim term inie dn ia  2 2 .  K w ie ­
tnia x823- roku, tylko 500 T a l.  p o d a n o .

P o z n a ń  dnia 12. VVrzesnia 1825.
Królewsko - Pruski S.^d Ziemiański.

P A T E N T  SUITh A S T A C Y I N Y .
N a  w n io se k  w ierzycie la  r ea ln eg o  d o m  m ie sz ­

kalny d o  krawca P er itza  Jacob  m a łżo n k ó w  nale-

O  ’ • . • - r . t  . . ....

źą cy  p od  liczbą  148. w K orniku  p o ło ż o n y  sądo­
w n ie  na 13530 l  al. o ta x o w a n y , za  który na ter* 
m in ie  dnia  1 4 .C zerwca r. b .ą y o T a l .  podano^ na* 
dal subhaśtGwany b y d ź  ma.

T erm in  tern k o ń c e m  na f
d z i e ń  3 0 .  L i s t o p a d a  r.;b.'* •

0  g o d z in ie  9. p rzed  R efereń d a ry u sz em  Sądu  
Z ie m ia ń sk ieg o  K ryger W izb ie  in struk cy in óy  
sądu naszego' wyżńa.cZony zosta ł.

O c h o t ę  kupna i do posiadania zdatn ych  w z y ­
w am y, aby s ię  na term inach  o sob iśc ie  lub p rze z  
p raw nie  d o z w o lo n y c h  p e łn o m o c n ik ó w  stawili,
1 l icy ta  sw e  podali ,  p o c z y m  n ayw ięc .ey  d a iący ,  
ieźe l i  prawna iakowa n ie  zaydZie'pirze'szkoda,  
przysądzenia sp o d z ie w a ć  się  m o g ą .  i '

T a x a  i w arunki w R egistraturze  p r z e y r z a p e , 
bydź m ogą.

P o z n a ń  dnia 18. W r z e ś n ia  I825 .
K r ó l.  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
N a d  maiątkiem zm a r łeg o  tu kupca A n d r z e - , 

ia W iś n ie w sk ie g o ,  na w n io sek  su k cessoró w  be- 
n eficya lnych  proces su k c e s sy in o - l ik w id a c y in y  
o tw o rz o n y  zosta ł .

Z a p o ż y w a m y  prże to  w szystk ich ,  którzy do 
spadku te g o  p reten sye  m ie ć  m n iem a ią ,  aby s i ę  
na  term in ie  '  :;

d n i a  3 0 .  S t y c z n i a  t .  p .
0  g o d z in ie  10. przed K on sy liarzem  Sądu Zie* 
m iańsk iego  K aulfusem  w I z b ie  In s tru k cy in ey  
Sądu n a sz e g o  w y z n a c z o n y m ,  o so b iśc ie  lub  * 
p rzez  prawnie d o z w o lo n y c h  P e łn o m o c n ik ó w : '  
stawili,  p re te n sy e  sw e  podali i u d o w o d n i l i ,  
g d y ż  w razie p rzec iw n y m  s p o d z ie w a ć  s ię  m o ­
g ą ,  iż  w szelk ie  sw e  m ieć  m o g ą ce  p ierw szeń st­
w o  utracą, i to im  tylko na z a sp o k o ie n ie  prze-  
kazanetn b ę d z ie ,  co  po za sp o k o ien iu  zg łasza­
jących s ię  w ierzycie li  z  massy p o zosta n ie .  '

T y m  p reten d entom ,'  którzy o sob iśc ie  stanąć  
nie  m og ą  i którym tu zb yw a na  z n a io m o ś c i ,  
U U r . M ittelstaedt,  M acie iow sk i i J a k ob y ,  K o - '  
m issarze Spraw ied liw ośc i na M andataryuszów  
p r o p o n u iem y ,  których dosta teczną  In form acy ą
1 p le n ip o te n c y ą  opatrzyć m ogą.

P o z n a ń  dnia 2 8 - W r ze śn ia  1825.
Król. P rusk i Sąd Z iem iań sk i. 

Z A  P O Z Ę  W  E D Y K T A L N Y .  ~  
Na wniosek niektórycha wierzycieli realnych
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został d z iś  w z g lę d e m  p i e n i ę d z y  k u p n a  n i e r u c h o ­
m o ś c i  w  R o g o ź n i e  p o d  N r o .  206. s y t u o w a n e y  
k o t l a rz a  L e o p o l d a  W o l t e r a  b y łe y  w ła s n e y  sum * 
m ę  2505 ta la ró w  w y n o s z ą c y c h  l ik w id a c y in y  
p r o c e s s  r o z p o c z ę t y m .

D o  p o d a n ia  p r e t e n s y i  w ie rz y c ie l i  d o  tey  n i e ­
r u c h o m o ś c i  a  te r a z  t e y ż e  k u p n a  p i e n i ę d z y  w y­
z n a c z y l i ś m y  te r m i n  n a

d z i e ń  2 8 .  S t y c z n i a  1 8 2 6 .  
z  r a n a  o  g o d z in i e  10. p r z e d  S ę d z ię  Z ie m ia ń s k i m  
C u l e m a n n  w n a s z y m  z a m k u  s ą d o w y m ,  n a  k tó ry  
w sz y s tk ic h  n ie w ia d o m y c h  w ie rzy c ie l i  r e a l n y c h  
n i n i e y s z e m z a p o z y w a m y ,  a b y  s ię  o so b iśc ie  Jub  
p r z e z  p e ł n o m o c n i k ó w  p r a w e m  d o z w o lo n y c h ,  
W.’ce lu  k t ó r y m i m s i ę  K o m m is s a r z e  S p raw ied l i-  
w;ośęj Q u d e r y a n H o y t r  i  B o y  p r o p o n u i ą ,  sta­
w i l i ,  s w e  p r e t e n s y e  d o s t a te c z n ie  p o d a l i  i. u d o ­
w o d n i l i ,  mień, m o g ą c e  p ra w a  p ie rw s z e ń s tw a  
w y w i e d l i ,  d o w o d y  d o k ła d n i e  p o d a l i  i w  r ę k u  
m a i ą c e  p is m a  A  so b ą  z a b r a l i ;  w  p r z e c i w n y m  
z a ś  ra z ie  n ie s ta ty ą iący  n i e z a w o d n i e  sp o d z ie w a ć  
• i ę  m a i ą ,  iż  z s w e m i  p re te r isy ą tn i  d o  t e r a ź n ie y -  
flzóy. m a s sy  p r e k l u d o w a n e n j i  ,i im  z  ta k o w e in i  
t a k  d o  o k u p ic i e la  n i e r u c h o m o ś c i , ia k o te ź  d o  
w ie rz y c ie l i  p i e n i ę d z y ,  k tó r y c h  k u p n a  p ie n i ą ­
d z e  r o z d z i e l o n e  b ę d ę ,  w ie c z n e  m i l c z e n i e  n a ­
k a z a n e  z o s ta n ie .  . > ». .. .j

P o z n a ń  d n ia  29. W r z e ś n i a  1825-
Królewsko - Pruski Sąd Ziemiański.

o "b  w  i e  s z Tc  z  e  n  i l T  "
, P o d ą i e  się n in i e y s z e m  d o  p u b l i c z n e y  w ia ­

d o m o ś c i ,  i ż  P i o t r  R e i d t ,  F a lb i e r z  z T r z e ­
m e s z n a  i t e g ó ż  m a ł ż o n k a  K a t a r z y n a  F r y ­
d e r y k a  z  J a h n c o w  w  p r o to k u le  n a  d n i u  
30. K w i e tn ia  ro k u  b ie ż ą c e g o  w s p ó ln o ś ć  m a ią tk u  
i  d o r o b k u ,  m ię d z y  s o b ą  w yłączy l i .

G n i e z n o  d n ia  3. P a ź d z ie r n ik a  1825.
K r ó l e w s k o - P r u s k i  Sąd  Z ie m ia ń s k i .

P r z e n i ó s ł s z y  te ra z  m ó y  b i l la rd  i t r a k ty e rn ią  
d o  k a m ie n ię y  yr S ta r y m  r y n k u  N r ' 6 o .  na  p ie r­
w s z e  p i ę t r o ,  p o le c a m  s ię  m o i m  Z n a i o m y m  i 
Ł a s k a w c o m  p rz y  z a p e w n i e n i u ,  iż  o  p u n k t u a l ­
n e  i d o b r e  s t o ło w a n ie  s t a r a n ie  m ie ć  b ę d ę .

P o z n a ń  d n i a  a i .  P a ź d z ie r n ik a  1825.
Z e j  b s t.

P r z e s t w o r n a  iz b a  z  k o m o r ę ,  k u c h n i ę ,  ie6 t 
n a t y c h m i a s t  z  m e b l a m i  i b e z  ty c h ż e  d o  w y p u -

c z e n i a  p r z y  u l i c y  P o d g ó r n e y  N r .  107.

W yciąg z Berlińskiego kursu papierów  
i pieniędzy.

Dnia  31. Października 1825. Papiera­
mi

Gotowi­
zną

Obligi długu państwa . . 
Premie obligów długu państwa 
Obligi bankowe aź do włącznie 

. lit. Hv> . . . . .  . 
Zachodmo-Pruskie listy zasta­

wne  ............................
Zachodnio-Pruskie listy zasta­

wne niegdyś polskiego 11- 
działti . . . . .  -i

Listy zastawne W . Xięstwa 
Poznańskiego. , . . .. 

Wschodnio-Pruskie .  .  . 
Szląskie . . . . .  .
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Poznań dnia 25. Października iS2S"
»  .  . .  ,  __ P ap ieram i. G o to w izn ą . ‘O d  *t«,
Kurs obligowm . Poznania,*. 9$ —  — — 4

C e n y  z b o ż a  w B e r l i n i e  
Unia 8 i .  P a id z .  1825.

fen. fen,
3
6

' L ą d e m :  T al. śgr
Pszenica i  21 3
Ż y to  . -1 I 2 6
Jęczmień w ielk i — , 2 4  5
Jęczmień m a ły  —  25 —-
O wies —  20  —
G ro ch  . 1  6 3

W  O d  ą : ■ T a l. śgr. fen,
Pszenica (b ia ła )  1 18 9
Z yto —  25 —
Jęczmień wielki —  23 9
J ę c z m i e ń  m a ł y  —  17 6
Owies —  j 8  9  -  16 3
G ro ch  , 1 2  6 - 1 1 3
Kopa s łom y . 5 23 —  .  3 17  6
Cetnar siana .  1 —  —  .  —  20  _

Tal. śgr. 
i i  6
-  —  27
-  —  21 3
-  — 7 20 —
“  —  15 —

Tal. śgr. fen.
i I 12 6
-  —  S 3 9
- —  21 3


